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_ · Jlo!I JH.- Ir. 26t Łódi. Sobota, 24 listop~da 1923 roKti. C~e-;a .tumeru 20000 n1k. ,,. ( 

= I 

Dolar w Warszawie 
2.900.000 

I- C E N A O G t., O S Z EN: I , 
I-sza str. I w tekście 10010 mk. za wiersz młlimetrowy jednoszp (str. to szpalt). I 
Nekrol2gi • • • • 6000 „ „ „ „ „ „ „ „ 
Nadesł!ine po tekśde 8000 „ „ „ " " " 1 •• " 
Zwyczaine • • 500.l „ „ „ •• „ „ O „ 
Ogłoszenia zamiejscowe c 50 proc„ zd firm zasiranłcznych o 100 proc drotef, r..„„„„ ....... „ ...... 

CENA PR.ENUMERATYs 
Miesięcznie w Łodzi • . • • • • • . , • • . • . . • . . mk. 450.000 

„ „ kraju • • . • • , • • • • • • . • ~ . , #" 550.~J. 
„ „ za gran lej\. • • • • • , • • • • • • • • • • „ 800.0uO 

Odnoszenie do domt1 500CO mk. mles!ęcznie „Kurier Wieczorny' łącznie z .Ufo· 
sem Polsk1tn'", wraz z odnoszeniem 108 1,UOJ mit. miesięcznie. 

RedaKc)a l Admini11tracja1 Łó di. Piotrkowska nr. 106. I 
1 .o .D .e Telefon nr. 7-99. .8 I I I .I -

no rrnn "'· ~„, . fmnmt nm~nrc!:I ·v1~sny .Przyczynek. ~o tDok.ą.d' pójść?? ~i6l Dziłl I 
Lr ii»I fłj 'u B Ił rfJ · . ~IDillo fr~mnln krakOWSklEJ. ~. ~ ~.4 »:vte se,rJe-12 aktów 

„ Czytamy w „Napr.zodz.le": ~f~ ł Um1era1ące narody 
Prezydent Rzeszy przvrął dymis~ę ,st~~ic~~~i.~1·1~ ~jkr~l:n'6~. t~~:~ <~A · I 

~ "" , . . I z·al>itych ł rannych kiJkadz1esiąt żołnie· QWBMrt"Wtrł1:ee'*alir!iliflli"'•2;,;tt;jflliWllllll'l.IMEl'•ll:111mmwmm:m•••11Cm•mm•mi 
BERLIN, 24 listopada. (Pa.it). W czo Rezultat g1osowrut.a, t. J. cd~o- rzy i oficerów. Także kilkadzksfat kon.t 
raj wieczorem posiedzenie Rcichs wienie votum zaufania rządowi, ·p~d!o z.ar?itv~h lub rant!lych. Zabite konie · / 

• m1a~y w1elk.:-e ra-ny; z rozsz·airpa.nych R. h • • • 
tagu o godz. 7-ej przerwano na pół skłcmł dr. Stresemr..nna do zako- brzuchów u nioeiktórych tych nteszczetli- · ynen p1en1~zny • 
godztny pouiew<tt prezydent muniifo.W<:.!lia nrezycle:ntowi Rze- · wych zwi•Ctiząt wylewały sJe wnętrz.n?- "t 

• ' • "" • • . ści. Tak w1e·lk!e rany spowod"wać moze D J y, d • 
Reichstagu, ~oebe ()tt:!Z J1czni po- szy o P?~'yŻszem i przedłozerua tylko ka'!'abin. maszynowy. wyrz~cai:\• . o ar w ..,o Zł 
słowie udali się na pogrzeb prezy-j mu dym1s3f ca!ego gabin2tu. ·I cy .momentalnie bez ii·rzerwy krooie kµI • 

b R H. . p n ł w 1ed~n cel. D .• ~-' , __ h ed ł d 
denta anim zeszy, avenstema. rezydent n„zeszy przyją dy- Wielkie straty uf:Miów są uderzające. zis w gvuZuIMC prz po u -
O godz. 7.30 otwarto ponownie Jl.O· misf~ ga.bine.tu piorw'erzając mu Prasa chie.tlska rzuctr<:i s.~ę na r-0botnl-1 n~owych kurs dolara w obrotach 
• . . I ' • , ków, czy111:fąc Ich odfl(ltwr!edzf;,lnymf za 

siedzeme i przystąpiono do ;,:toso-l tymczas0owe sprawowanie czyn. te ogr?mne str~ity. Posypały s.ię obelgi, prywa1tnych w Lodzi, doszedł 
wania które trwało 2 godziny l noścl . szczu~ia. osik~rzenfra. Z_rwzu t_ruJ.no było przejściowo do 3.500.000 mk. 

' • ' .na to o<lpow1edz!cć, me znamc doikład-
11.le pr-rt>-hi.Pv.•1 wailk wtnirkowvcb. nie Ok0o!o południa z powodu małe-

..,_....WOrzeni e nowego "a'Linetu zn,,a-r.1c c:r.·or.,::ic!.nn: „planu o-pe:racyr_rie~{)", go. ruchu tendencja osłabła i kursy 
JL 6 u • napcdzooego czecha, gonerala cz:~kla. 

D · • ( ) _. .• Dziś r>to, na pods.tawte zeznań powat- utrzymywa~y się w granicach od 
WIE EN, 24 llstO·JJada. P~t - prez~uenta w tym tierunku, że o- nych ś;v!adków .naoczn .. tel nlesłychan1e 3.200.M6 do 3.250.Ct'O mk. za dol. 

"Neues Wiener Journal"_ dQnosł becme i;:owbkn być utwor:.w111y bozmyslneJ st'&rzy. s·tw1:1erdzamy, te. w • i . 
• • , • 90 procentach of:arry 8 pułku ulanow W C:dansku nastą;J ł pQWazny 

z Derll.na: Wczoraj wieczorem gabmet ze stronnictw ~rotlxa, ł ze u~<lty skutki.em piek!~Jn.ego ognia kara· s adek marki o!skieJ mim to Joo 
t>rzyiął prezydent Rzeszy przy- ~rogra::n nowego ~bm~tu powt- b:.nu maszy'!'lowego auta par.cernerrol P • ~ ' 0 

Wódców Stroltn·.·ctw Rci'chsta2'.••, n" być tnłf l-. 1„t,.. ,0 an by Sprawa prz.e<ls.t:i·wla siie naste~uiąco: nak w arbitrazu kurs dolara w 
- _... 19ll c.._ S.ctH= dl w y, e Ok<'ło gcxizmy 11 przed pr:-ludmem we Od "c:.t i k f 

oraz prezydenta Reichstagu Loe- tże t socjaiEfrif110V.1i gabinet po- wtore~. gdy t~mi. szarżowa!ti uli.:e Pod- • a~, m n e prze. rarza cy ry WY 

T 
~ . 1 • • • w<1-le ·1 Dun·;:,Jewsh•go, na placu Szcze- m1emoncj w obrotach prywatnych 

bego. ak Loobe, ia!r I przywódcy Pr-:cć, ja!~.m!w1~k n~e wezmą om i:2ń<;kim, na ulicy Szczcpafcs-klei J Szew· 
·centrum oświadczyli sie wobec 1 w nim bezpośredr.bgo udzia~u. • ski·cl. grasował automobil ~a.nce"1y, za. 

. sypuJqc gradem kul ka.rabmu maszyno· 

Pożegnalne przemówienie 
Stresemanna. 

wego !tli.:c Dunajrwskiego, prażac pie-
kiCTlnvm o~n!em sza,rżufac:vch ułanów! I przedg;lełda. 

Najw.;-ęccJ ofiar ulańskkh padło oko- B(llgJa 135 
to domu nr. 2 in-z:v ul. Dun::Jewsk!ei.i;-n. 
W mur.ze te~o domu po obu stromich Cbrysl~a.uJa 426 

En · , ,,. ( ) 
1 

. . . bramy widniein wi·c.lk;e i głębokie dziu· tfolandia 1,100 
WI EN, 24 lls~01)~:la. Pat .- waz parlament wimen mz~ć i:qczu. ry, wyb:-te kula.ml k::.rab:nu maszynowe- Kopenhaga 500 

„N~me freie Presse" dioon~t że c:~ cd:'!owbdziatncEc! t6reao mu s.:o. któ:?· J;i,k wla~omo. m:rota gradem Londyn 12.100 ° 
• ~ • ' "" kul w 1c1kn. wvm:·~trz MY punkt. Anah· 

łumcic:-z Stresc;nann wczCJraJ póz dotych-::zas brakowało. ~iczne wybriJ~. ·powstałe od g.radu kul New Jork 2,869-2900 

nyrn wi~czo~cm przyją? ~rzcdsta- Strescrnrnn Z2Zn.?CZYI li.alei ze kar~:.nu !11aszy,nowego, obserw1)Wać Paryż 157 
• • • , • · ' moZ'lla t~okze n:i murze domu nr. 6 •grzy t Praga 83 

wicieli prasy zn1ran.czneJ, aby się r;mtrze-unem Jest wytworzenie no~ ul. Dun.::ie\\ kie:i:o. Jednak oko!ka'!' a 
ł Szwajcar]a 506,500 

z nimi pożegnać. Pizy tej spe.sob- wcj lmn:iguracn stroonictw wre- ~~ ::.sz~a brama ~omu n:r. 2 była nal!n- s"tokhotm 761 
. • • • • • ' r1.'T!Syw111ef ostrzelrwama prze-z ka:rabtn "' 

noścl W~'głostł on następu,1ąco p;ze szc1c z~prctęstował przeciwko U· mas.zynowv auta, operuJaccgQ na ullcv W~edefl 40 
mówienie: po1':2żan:u Niiemfoc przez zngrani- Szczcp2ńskicJ. ~.>o bramy tego do_mu Wiochy 125 

• • • wpadały przerazo.ne. a prażone 01:n.1em u ed t Ida. 
„Rząd mógł sp-okoame pcznsta- CQ. W szczególnqź_cJ, czuły SIQ tłumy, pędzo.ne zresztą szairżą ułańską. prz. g e 

wać dalej, gd y był nia postawił Niemcy dotknięte tem że wysto~ W ~ramie tei;;o domu k•rYli st-~ równi~ New Jork 3,150 
• • • ułam z końmi, których szeregi załamy- Tendencja mocna. 

votum zooiama. Byto pewnem, ze· sowano notę z powc·du powr.ntu wały się pod o~nic111 katrabinu 1naszyno- 111 rzedglełda. 
trzy wnioski wyrażaj..,ce votum l d<Y Niemi~c kro:n>rinza w ego z ut:.c:y SzczepańsrkieJ. B• z zmrall.Y 

~ . ' . „ ) · . • Ra·n.nym na uJ!c'' ułanom n.feśll P!MłrOC • · • • • I 
nloUillO~ci rzndowa, byłyby odrzu- Znam te·g<> cz?owieka i gwaran- robotnicy, pnd.ali Jedlflak samJ ranni lub IV przedgielda. 
cooe. Rząd Jednak postawił spe- tuje Że ieGt to cz•,(J!w;e.k obywatel- Zł!t.foi o<! kul auta panoernep;-0. Bez zmfany 

• • • , • ·' , ' • • INa te fakty zwn1camv władzom uwa· 
lainle kwest.ie zaufain_~ a1boiw1em ski J że obecność j~go w Nfem- gę! Na!cty przesłuchać ·gwiadków 1 mie- Na d:r.lsleJn:el giełdzie ustalono nast~-
gabin~, k~6ry nie mfałby wlęlc- czecb 0 .,.na"za raczet zla4Vodzen'e sz~a}ico~v domu pod 1111'. 2 vrz:v ul. Du- j f;uJ:ice kursy: 

~ • J "" -· na;ewsk1e-go I zbadać ślady na murze. 
szoścl, nle bylby zdolny do roko· te<tti1eucji n~c-fonałistycznych, nit pochodzace od kul karab;nu maszy~-1 D-o!ary 2900 

Starachowice 2,6-2,775 
Poclstt~ 300-310-303 
Parowozy 245-260-200-Z20--215 
Unla 500-5~0 
Zicleiniiewsikl 9,3-10-9,9 
Zawiercie 330 
Żyirardów 270-282,5-275 
Hurt 50-62,5-55 
Borkowski 330-360 
Jab!kowcsy 115-107,5-115 . 
Polbał 85-90-87,5 

tiaberbusch 3,6-3,45-3,5 
Nafta 190-215-205 
Nobel 650-640 6 em. 690-665 
RYiscy 53-52 
S!?a I Sw!atło 550-600-580 
Chodorów 3,3-3,7-3,5 

' „ 

Czer!cs 1,8-1,75-1,775 3 em. 7~ 
800-775 

Oostawlce t-t,15-1,075 4 em. 1680 
Norblin 925-942,5....'..935(1) t-1,05-

1,025(2) t,31-1,35(drobne) 
Cmf.el 550 
Spirytus 1,825-1,925 (2) U~.3 
Pustel~lk 500-510--450 
Eksploat. s. potas. 3,5-3,5nl-3,5! 
Tow. a;kc. sk. skor. 50-70 
Spless 680-735-720 
Elektryczność 1,55-1,625 
Klucze 650-<iOO~O 
Kabel 400-<iSO 
P. tow. elektryci. 170-150-1~ 
Cerata 130 
Pol. Przem. Naft. 530 
Sy.nd. Rotn. 450 
Puls 195-250-240 
Welt 500 bez,praiw 
Ła.zy 110-115-110 
Poz.n. S-ka Orz. 6 (dr<>btte). 
Tha111frna 62,5-60 
Kem.opie 380 V em. 340 
Lombard 50 
J<Ott'ek 69-65 
Brown Bovery 2,65-2,85 

wań z zaI,~·esu p.o.lityki zagran:cz- ich wzmccuienie • ,. weTi:-ok. kl r ""' . „ b l Belgia 134-133 
„ • • a · eTowa „o.,.,racia ojto.wą ~en.' 1 rlJ 1105 

nef, ialdch nn!~ży w dniach naj- To, czy Niemcy jednemu ze Cz\kłel. Wvsylalac szwadro.nv ułańskie! 0 an a 

Żegluga 235-185-195 - 160--180- . 
170. 

Trzebinfa 415 

bliższych C·~Zekhrnć. swych obywat"''i r-0zwala'· n.n.\ na ui~cę Duna.iewskiel!:o. wvs!:J.ł rów n.o- ! Londvn 12700-13650 
• • • \;, ' •> !i4 t'"' I cześnr,,e auta pancerne i nakaz-.il trze· 1 Nowy-Jork 2900 

,,. • Po r~ pierwszy rząd rev;tbUki J wrócić c!o kraju, ·est wyłączni·e \ liwać te. ulice z karabinów maszyno- Pnryz 156 
memicck1ej upada w otwarteJ wal·j rzeczą N:iemfoc. Wstyd musi ogar- wp~~ morderczY'tTI ogn!-em tvch karabl- Prai?a 83.~75 
ce parlame.ntarneJ. • j Oąć lrażdeg.J n!emca, jeiefj Niemcy nów zalamula sie szar:·Q ~lańska lui pod ! Szwaj~rfa fi0(\;5 
Rząd zaz~dal dccyzjf parlamen.1 po."fąga s~ę z t"'"O powodu do od , do'!,Tlem .nr. 2 n.a ut. J?un~Jewsgfego. I Wiedeu 40.75 . I - · ~.,. ·1 Skutkiem wiec te1 mes!vcl1anie bez- Włochv 125 i 24 750 

tu i takze z tego powodu, po.nie- powicdziałności". m:vślneJ _takt:vki" iren. Czikla. woiskowe Zlot f. k. 558 6·0•0 kęral>!ny mordowaf:v uranów I konie. a Y ran • 

R h ł d 
. krew s.tru$:ami bryz%31a na mury l>O· 

ozruc y g o owe w erl1n1e. bli~_kich kamienic.. . . r.·1nłd.~ ?".c'ow'l. 
· • 1 em ttumacza sie wielkie straty 8 puf- U tl t!IJ f. Il 

BE~LIN. 24 l!stociada. (PA TI . ..:.. I szv<.:h dniach rOiZ'r.·O~V'Tlała swa, ku. ułanów„ . 
Również i wcze.raf wieczorem w dziatalnośc' i::adv snec"1·1ln1·e u·t'"O ' rak ~v<?10.wal! w Kr.akow1e Oafeckl ł 
· któ h . ~ · I · 1 • • ' w - gen. Cz1kiell nie rvc czesciac 1 miasta orzv i rzo•ne dfa sadzenia . uczcsl'Tlików i 

szto </o Dladrowani~ sk'l,enów. r~c- 1 rabwników. · 
frrk:k..ch 1 t>lekn.rsbch. W naJbliż- • fASZYśCI W ANOLn 

--o .. ' 
P 

_, 11 . LONDYN. 23 listopada. (AW). 
I rzed w'1'borami wAn,,..,11·.; IDzienr~:ki .?o·nnisza o S!\:orze·niu1 

«>' '"i a• Olrzanizac.11 faszvsrnwskuc.i. na C'Ze l 
~~NDYN. ą4 listo.na0a. (PAT). !mó\v!eniach żadlllvch oso.blstvch: le któ.rei .~t~-nał farwavs. C~lcm · 

~a1~1,eres?wa~1e całe1r~ sn·oteczeń i \\'.V'Cieczck nord at'rrcsem orzeciw- O•r.~an:z~cii 1est obron? król~ 1 An-! 
si" a. amtielsk:c_p-.o akrem wvhor- ! mków tub mnvch rhoz6w. bro.niaic 

1 
s;rli!· Un:form wzo-rowalflv 1est na· 

c;'.a test og-romne. Liazba. tmraw-' iedvnie swegoo kierunku po!!łtvcz-. umformi~, faszvstó.w włoskl~h, 
~~nvoeh do t!los.rnvania. siesra ot- net?'o. I skł.ada sne z c-zarne1 -k&szul! 7. h1:1. 

brzvmiei cvfrv 21 m.flic.nów srt.osu Tematem vrzemówleń iest wsze- łem! ~".oustik·aml„ Patron:em o.nr~t 
iacvch. W zwiaz:ku z tem. 'altita- dzie so-rawa wo'!Tlel!o handlu ł r nlzac.ii 1es-t „żotn:erz ~ie.z.na11v . 
c •ina walil<a stronrn!r•tw. mzvbie- Program protekrv11lv rzaid'll w· któ:-ei:ro ~robowlec ~al?~.ie sl.e ;v 
r~ O·C\"owicdnio wie!1kie roz.miarv. d.zireclizinie eko.nomicz,iiet. j katedrze west1T1l111stersk1e1. Ks.rnze 
N·ec.mal wszvscv wvbil:n-i nrzv- Labour Partv wvSftemt.le rów-, Yorku I sekretarz stanu ~fa sioraw· 
wrk'cv st·onnictw ob~ei.d·faia w nici ze swoim rir·of!lrclfl"em 0t,.,odat wewine:trZ'~V'C~ okazu.fa z~we .za!n j 

s2r;-c„::-fiov_ach. okreci W''·l1'lr<.'ze i kowania o~.óh. n<"..l~"·a:?,..veh ka- tereso-\\ ame s1e ta CJtr.l!~mzacm. 
Wv<:?-'a~za 1a lr~iz:ne rn·zrrrówienla ni taf oowvie.i :i.OOO fortów szter-1 

Bank powsz. kred. 45-55 
Bank dysk<>ntowy 3 
Bank handlowy 2,175-2,525 
Bank dla h1ndh I J>1Zt.'m. 650-<iOO 
Bank kredytowy 680-800 
Bank małopalskf 600-650--600 
Bank przem. Lwów 345-360 
Bank zw. zfem!an 140-150 
Bank zw. sp. zar. 2,i-2,775 
Bank zachodni 3,5-3,6 
Blnk handl. w Poznaniu 975 
Bank tow. spófdz. t.65 
KrJewskl 2-2050-2025 
Wi.ldt Z30-250-Z40 
Częstoeke 4,2--4.4--4,35 
Michałów 1075-1.225-1,20 
Cukier 4,6-4,9--4,45 
Forley 360-3!\!'i-350 
Drzewo 240-255 
Wedel 5-5.2-5.t (I) 5,050 ' 

5, 15 (2) 5,6-5.45-5.5 (3) 5.65~..95 
-5,7 (4) 

Ce~refsk! 520-$70-555 

Fifa.ner 1-.0amr>e 5,9-6,35 
P. Lloyd 67,5 
Suchedniów 2,475 

ODA~SK, ?ł ftst(lf)ada. 
I przedgłełda. 

Marka polska 1,90 
Dolar 5,80 

Ili przedgfełda. 
Marka ,,olska 2,50 
Dolar 5,90 

nzismsze notowznla w Berlinie. 
BERLIN, 24 Ustor>ada. • 

(w millardach). 
Nowy Jork 7·.236. 
Londyn 33,320 
Pary?. 408,300 
Wiedeń 107 
Praga 2"Z 
Włochy 328,65 
Belitla 352,6 
Szwajcaria 13.3.3 
fiolantlJa 2898.5 
ChrystianJa 1126.5 
Kopenha2a 133C..5 
Sztokholm 2065.­
H~zpanJa 991.5 

MONETY SREBRNE W AUSTR.D wrhcc tl!lmów w\'borców. lin .. !!6w. Przeciwll<n temu nrngira-j J;)ZIEDZICZNE CH.JEJ'Q'STWO. 
• , P~raz. ofer:vs~v zast·osowa.no w mewi. silniie hrnn'o'Tlemu przn La Reakcy}ne pisemko p. t. „Pommersche ! 

a.,.~H ag1t~cv1.n~.1. nowv WV'!1a1a. ho·l!r P~rtv. wvd,_,~.„ie zarówno' Tagespast", wychodzące na Pomortu nie l 
zek. a m1c::now1c1e. o1hrzvmie tu- kon~envatvści. jak i koollrcia ge- · mfecklem. zawiera w dni.u 8 b. m. nasto l 
b,· ~kustvcz.ne. pot~u.ia<:e gtos nc:a,'na. · I pnfoce ogfo!':zen!e: I 
rri6wcv do te.11:0 sto,!J'nia. 1e slv- f Co co rolih•ki 'Zfc!P'r'anlcz1t,1ei. to „z łaski Bo~ei narodill sie nam drugi i 
chać g-o wvraźnie · w sasicdnichj· w"zvs.t1kie nartie 7·gad7aia sie na reakcyJnY, dr.larski, narodowy (vftlkisch) · 

zabudcwar·f ach. Z .d111ie z tradv- ~lówine iei zasadv. Różnice tkwią chłopiec. O czem znwiadamiaia uradlo­
cia a;ritacii. mówcv przcciwnvch iedvn!e co <lo sposobu sr:o.sowania wani putk. w d.vmlsli Hoht Sc:htenzJi: z; 
„~bozow nic C~\''!llia w swvre!1 D·rze- tyieh znsacl. • ł toną Werą, z domu Braenlich"~ • ł 

Lilpop 4R5-550-510 WIEDEJ'Q", 23 lls!opada. (Pat)/ W dnia' 
Mo<lrzrlów 6.7-8-1.5 l!z:lslejszym .-C•ttłoszony został proJekt U•· 

• 

• • I 

Ostrowiec 10,3-9,6-10 . stawy o wybiciu 1 puszczeniu w oblec 
I 

Orthwein 210-195-200 j monet srebrnych. Prolekt przewldule ~ 
Rohn 5:ifl-S95-S75 4 etn. 4/:. ., Mele trzech rodzaJów monet: wartości 

.500-495 ! sona koron o nittwlo pól sz:vHnga, war-
Rudik! l 1-1,275-1.25 (1) 1,3-1,25-' eoścl 10.000 o nazwie szylln:a I warto. 

l,4 (2) 't,25-1,4Z5-1,4 (3) 1,3-1,525 :>ci 20.000 ltciron o nazwie dwucll szv.. 
-1,5 (dr.) - I Ungów • 



•. KUR J'E R WT 1: CZ OR N Y„ C:obota. i1nła 24 Hsfopada 11121 f. 'r.~r. ·"~1 .._ ____________________ ___ ._~:..,:;;;,..;a:;,rsca.,..;_:.,:'-';llC."•.:.. ,.._ . -.:_ ... ~~z.; 
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1.l.STUPAD 

Sobota 

fiz!&: Jana ~Krzyża 
Jutro: Katarzyny. 

Wschód sr. o ~. 8.00 

Zachód sł. o s;i 4.35 

Wschód ks. !\.52 pp. . 
Zachód ks. 8.26 r. 

Dlui;!ość dnia ~. 8 29 

rze ysł łó .zki daje skarbowi 
pań~twa 15 milionów franków. 

Toczac; sie od kilku du1i naradv duje „Kur.ier Wiećzorn·v·• zadekla­
mied.zv przedstawicielami .przemv rował z te.~o tvtułn 15 mil.io•nów 
sfu wtókiennicze.1ro a wiceITTemJe- ira11kó'\\· zlotvch. kotóre Wliliesie -,, 
rem Korfantym w s.nrawie zalicz- ~otówce w oh~vch walutach. 
ki na oodatek maia.t1kcwv od pirze- w naradach tvch. fak tuż zazna 
mvsł·u wilókieuniciezo zostatv de-' czvliśmv. nie brat udziału minis't1er 
finvtvwnie ukończone. ·skarbu Kucharski . 

Przemvsl lód•z\ki, iak sie diowia-

Tr~gedjaJankizBałut 
Bez pomocy lekarskiej konała w mękach cztery 

godziny. . 
(8 W starym drewnianvm I Pog.otowie nie modo natyęh· 

domJ<u dz!eln.:c.Y Bafucki~j, przy miast prz.vbvć. gdvt 
~I. Brzezfnsk1e1 nr. 40, zaJmowa!a fedna łedvna karetka 
Jeden skromny i szczupf v pok·o1k 
na J piętrze · rodzina robotnicza: Po~otowia bv a w drodze do in· 

osób. Uplynęlv dalsze · dwie godziny. 
Kempińskich, s dająca się z 4

1
. ne.~o wyp.a dk:u. 

" d Mł 14-• Starsza córka Jan'na 24-letnia ·zanim ziawifa się karetka pogob 
Ubyło dnia 

6 
S!· 

42 
m. Echa „expose ra nego otecn1ego panna. poznała, Jak to się zwykle wia. J:3~ł<> Jui zapóźno. Leka 

Biblt,otelia Publiczna, ul. dzieje.·- zastał JUZ tylko 
Andrzeja 14. Otwarta w dni po· Pan radny będzie m·usiał dowieśt swych twierdzefl przvstofneR:o chł'opca. z·mne zwłokl, 
wszednie od godz. 3 - 9 wiecz. Jak sle „Kurier Wieczomv" do-r Mlot.eC'ki bvf rzforiikiem deleg-a Ai w którvm zakochała się na zabói. nad któremi stał lekarz kasv cJ10 

w:ad.uie. przedstawiciele orzemv- te.i radv. wvsfanei do rraJ'lsza!ą(a Zwykłą losu koleia ~ narze- rvch. probuiąc zastr1vków m-
C~ytelnia •• Tow. przyja- siu ?Jłókienniczeiro w Ł?d2i odn!e s·eim,u. i do rządu w SllJTawie bez- czonv Janki notraktowaf swe za- nvch soosobów ratunku. . 
ci6t Franc"i''• ul. Piolrkow- śli sie do rzadu w ST",..aw1e emmc1a ro-boc1a. • ręczvnY dość lekko i rycht'° PO - Pan'e kiolego - przeciet 'tu 
ska 103, otwarta codziennie z wy· cil. poczv:nicinvch mze-z radnerrn Oświadt-zenie ietro zosta1o t1o<la cząt T07C:lądać sie z.a inną .. na- już nic nie pomoże - - - . 
ątkiem piątków o1 6-8 wiecz. · Mtoteckiee:o w imieniu radv miej.. ne p:-zez mairistr.ac~i wvdział Pra-1 rzeczona". - Donrawdv _ przecież nf.e· 

-o- skief w Łooizi wobec marsza!U<a sowv. . . I Pir.kna Janka ciern;afa hardzo dawno .leszcze żyfa - odparł le· 
seimu o. Rataia. Przedstawicte!e· PtrZem~:~tu te~it !- ale niewiernv koĄhanek nie d1t karz kasv„. 

otr• • • ..,·dow·1"'1.8 Radnv Młoteoki iak donosil!ś-: teiro n.ar.aooeg-~ . ośw1ad.rzP!l11.a się orzehfag-ać. odrvcha.iąc szale- Przv zwtokach Janki taci..efa LJ1sunsze ,,1 ~li. d _M, • • 1., dt 1 ___ , - ' 
rnv. oświa iczn. ze wie ~t prze- orze 1 ozv 1 w~asc1wvm czvnrn- ja ca za nim dziewczvne. się w dodatku awantura. · · · 

Teatr MiejslUs „Dziady wi­
lel1skie". „Szalona dziewczynaa 

Teatr Popularny: „Głośna 
sprawa•. Wiecz. „C'otka Karota• 

Cyrk Ciniselll 
Dziś program nr. 5. 

„Grand-Kino'': 
„Pami~tnik szaleńca•. 

mvsf. zna.fdu..iacv sie w ob,..v-ch re- kom rzadowvm. Życie straciło dla Janki urok. Jakaś sąsiadka oburzona na. Ie• 
kach bezwarun1kowo iest d:la nań- Poza-tern ucieroi na wvstap:eniu. karztt poczefa .g-f.ośno kwestj6i1Q· 
stwa wrogi i p.roiwadzi Przeciw o. Młoted<ie~o stosu11ek pirzernv-1 Myśl sa.mobóicza wać .. 
niemu akcie świadomie wr~ą. słu do miaS'ta. dotvchK:7 as wvso- zakraifa się do .iei duszy i do.irze- •00 1 k k ··· 

Ó • • . .• ,_ • 'd . 1 d k. . łeP.o W1 ze e ~rs a. EnUltlciacia ta r wttomacz:na test ce nonraw•nv. co me··~ 11r"OJ\.1 c<tme wata p0wo1i wśro me 11 z 1e1 
z oskarżeniem mzemvstu o z.dtra- oO<'tno~JZc<!ilo ze ~rnnv sam·e2'o ma meczami i bólu. łflterwen.iować usifowat P · te· 
de stanu. l?'istrat'u. Wczora.( 0 godzinie J-ej rano rurkowv. który doczekat sfe. ~fa-

Spra_wa ta nlewatoti"·ie bedzle „Zdrak'" sta!lu0 nie bei-:Ta m~li Janka kie.i oduo"·'edzi. że musiat iizvt 
miała oowai.nielszv epilo-J? i z:nai-. z.~ocrnie w~róto~arować z samo- ®konała straszM\?O •zvttU. sih· i .rrrofo:v spisania ontol-lul'tt. 
dzie sie również na oo.rza1~1ku I rzar'em. którv id TJ1rzed se~mem i Po eh~ li zjawila się matka. 

„Casino": „Złota Gejsza•. dziennvm naibliżs7;o.g-o oosicdze- rza.cfem 0.skarża 0 natcież.sza 7bro- ~.-ychyliwszv do dna butelkę n'e- Janki. Ujrzawszy zwłoki ctd~:. 
„Luna"': ,Umierające narody•. Inia radv miełs·kle.i. srdvż radnv cl.nie. zr:anej na razie truciznv. biedna k0bieta ... 

f Prze"zf·o dw:e irodzinv męczv- ~ oszakł!a • bólu ,.Odeon.56 ,Gra ze §miercią•. .., 
I N N ł b d p K K p la się Janka. miotając sie w pie- : rnzoaczv. . ~ylf~.rja p. l • a pastwę kroko· ap YW Ste f 8 0 • • • • kle!nvm bo!u. Drąc w strzępy swok~ ubran:e. 

Ratować ,ią chciata siostra szlochała soaztttatvc:rnil?. i v.·żru.-„Nowości••a Eddie Polo p. t. W ostatnim czasie d() oddziału tańsze-j, a następnie odsprze.dawa- młodsza. oragnąc przvtem uni- ~7 aiac swvm bólem do !ez ,-.,·szv-
„Na tropie•. • łódzkiego/P.K.l(.P. napływają du- ne P.KK.P. kr.ąć skandalu i zbiegowiska. stkich obecnvch„. . , 

„Corso"s (Zielona2) •• Podró.t na że iloś.ć srebra w postaci monet. P.K.KP. nie bada w żadnym wy Nad~zła a~onJa Janka umarła.„ czPF.ć winv; ·iio-
wuikanie P.K.K.P. bowiem płact za srebro padku ~bodzenia przyjmowane- ' . . 1osi równ 'eż i · 

Kino współdz. pracown. państw. i od i <1001ero teraz zdecydowała się I . : 
ceny wyższe od r:vnkowych. . go doskupu srebra i kupuje .e · k • I · ma"'l!t"rat łod"'kł ,,Dolina Szwajcarska.„: - s10strzvi::z a wszcząc a arm 1 wo "' , 1· 6J • 

„On i ona" i „Hamlet". Wczoraj za rubhi srebrnego pła- każdego. lać 0 pomoc. ktńrv nie dba 0 to. b·- )":(Ci(iw:e 

Sala Filharmon;i: cono 830 tysięcy marek a ·za mar- Złoto przynoszcne jest do sku}lu Zia wiła się policja i lekarz z po I ratu k°'~·e bvlo naic±vcie urr:~a• 
~Bajki" opowie, dzieciom i mło· kę srebrna około 300 tys. w minirnatn. ych ilościach, gdyż ce-I bliskiego [lrrh:l<'tor.ium kac;· cho- 1 żonc. tak: bv mo~fo nieść ~on:oc 
dzieży Kazim. Rychte ówna. Ponieważ srebro znoszą do sku- na Zf()ta płacona przez P.K.K.P. rych. w więc~J ria!'az wvn:idkadt. 

1!91''!"1""--IDZl---==-··-··-i!"!'"!"-:. pu osoby, rob:ące \vrażt!nie po- stosunkowo tyl~o mafo różni się I . 
\\\ CASINO,,, średników ł handlru'zy. istniek od ceuy srebra. Za rubla złotego Mąz· s1·ę tru1·e zona ft,~ cu~i:e .. 

Ost~tnlo dni 

1:,zt· :a Gej~la" 
Operetka międzynarodowa· ze 

śpiewami i tańcami. 

Ili ODEQN \ 
Dziś! Sensacjal 

przypuszczenie, że srebro wyku:. pł2ci bowiam ta instytuc.ia tytko · ~ ·.:.'-· 

pywane fest PO wsiach po . cenie. 1.2UO.OOO marek. i<was solny bronią pantoflarza. 

Niema to. iak kawalerskie cza- Mi o usi'lm~h ~turań. tru1J11~ 
sv. czfek żv·ł sobie srpoko·mie. za- bvł-o pan' fonie doc:odz-ic. · · Prywin i Finkel. 
r<ibiał i miał coś z teg-o. Do::-zlo do te.~o. ie Lensrt. zi:e-

Jak się dowła.dufe „Kurjer Wie-
1 

śledCTetn._ Prośba ic!J o kaucję na Lena:t należał do takich sz.cze- z,·zi1r;·wal iuż z wszelkich ITTóh·w 
czorny" właściciele powyższej f:r. rzie zosLfa oorzucqmu. • śliwvch kawalerów. Lubili go ko- tvm kiem111ku i orzyimuiaf- pe?-
my zostali osadzent w wlęzientui ledzv. bo bvł snokomv. usłużmv l szemrania marn~· los. znosi r:e-

. z każdvm umiał żvć v.; 7godzie. klo. iakie wv.r>rawiaia mu 'i'.·-dv-

G d 'Iz · • Bvl iedinak zanadto oorzadnv. mu codziennie e "rg-icina 1'i1af. 
0Sp0 arna tyiamWS.J0Wa·

1
s1e sie uchow~ć. Zagięła na n.iego żonka. 

1 
• oarol or :t.·stoma i sp-rvtna dz1ew- .Gdv w dodatku ż0>11a poczcfa 

Dyrektoriat paskełesów mbotuJe nie-! Trnjakle ceny przci:iadów tramwdo-, czvna i ~enart. :..ni sie spo-s.tirzed. mu Pl''ZV każdei sposobr~ośd \\T~ 
tylko. marką pol;:.ką, fdiotuJe rdwnlet '. wych są wyłiicz~ym p.rzyw!kfcm p~ce- a iuż bvto 00 ,,·szvstkfemu. rzucać. że świat iei za\i.:iaia~: i.e 
k:>n:unlkaclą tramwajową. ~ . łefów łódzkich, 1edyuym booaj w c:i:łeJ I Mfo-dc ma!żcń~two zamiesZika?o l la unieszcześlh1.:ił i ail?'ltm('11tv te 

Tramw;;.Je ,biegną" w mieścfe z t.~ką 
1 

eurcr>!e. w skromnvm ookoiku orzv ttl. Ro, popierać v.'vbucham; krokodyfo. 
szyb.koścfą, fi .każdy kulawy. ale nJ.e f Kto wytlnmaczy, czemu od S::':'>dz. 9 l k.··ci'n'skl,e.t' 121. . l we!to ptaczu. Lenart 1,o~tano\-.;·it Wielkle~o cylt\u obrazów p t. , ~: k j 
6fopy lnw:>rMJa. moźe r>ndfą6 z pow"dze.

1 
pół od Il w. 1>r7t'1azd tram'l'.·<l,Jem o- Pienvszv i drug-i miesiąc mine-

1 
usunać sie i v.'11'ó-~1ć :-'~on!e wolno~~ 

„Gra ze smiercią''t; nlem wyfoti; o szybkośó z trójką, jooyn- ·1Sztu!e o 50 proc. drCżeJ? . I Lv sPokoinie. Lenart c~ur sie szcze i. Kuoi~ fl.asz~CZ·ke k~vas~ S?!~e~?o 
III j ką, c~ Inną ósemką. A p.rz.ytem, gdyby komunlk~Ja ('!ram~ śliwvm w mal7.1.11stw1e. ! ! wczorat ustf"Owat sie otrnt 

N ster akp . • ~. d J'" I Jazda wcłt1kułem pas'kełe5ów l~t P~-1w~fowaPIJ9i pół byt~ czemś w!ęceJ, nłl Bedac 'ui dostatecznie pew·na I Uratawaf-0 g-o •.v~zwane Pó~c· 
n a pas wę roi o y I wdzhv tortuta nerwową dla ludzi, któ-. krnnarul z pubtlcLnośc1! Trzy. Cl:W~!e . iebie. młoda l,.enartowa ookazara I tow le i w ~tanie · nie budrtat!•,·m O· 

Dramat awanturniczy w n akt.~ wy- 'rym c~as Jest drogi. <Al dwie m!nuty li wozó~: tramwa!~ych o tei gocfltima I oazurki i iezvcze.,k. baw odwiozto do sroita!a Po„i1af: 
konaniu uaiwybitn1ejszych artystów I stale sfl.mak tramwaJowy, imeryws.Jąc · r.jeżdza Już do rem;zy. Pół goddny, trzy · Wszvstko. co mail obi.f. bvło skich. 

amerykańskieh. swóf pełz~$!Y .bieg. Allach tylko .I Jeitfł; k~·a1franse moin'.'l czekać zanim się zja. źle. To za vóź.no oczvsiz.ecił na o-! w chwili \\VPadku żona n<1is::o„ 
._ _______ _, ___ .,.. prorok, MahOOlet. wiedzą czemu śhmak' wi na boryroncte wóz ~wzjowy. biad. to za wcześnie na kołacie. ' kotniei ooszta do sasiadE·k. ralcu:.. 

HUMOR Zl\GRRłHCY. 
Mdz.kl nie zatrzymuje ~ przed ~dym/ Podobnej komul!l~~łł niema w żad- raz niepotrzebnie siedział wi do-· iac i s. karżac sle. i ki to .. Io~ nrzv· 
domem! . . nem wfekszem mlescre R_zplltef. mu drugi raz znów 2'dzieś s!e pad1f iei w udziale u boku „ttkie~:i 
, DyrektorJat tramw'aJowy, de~reiując i Niema tet nigdzie rów!14e l!lurpat<n"· wlÓczvt I meża'', 

-o-- bezapeJacyJnte 1ndwyżkę biletu, nie u- sklef. nie Uczącej słe z wymogami ludno- --------------------------
Zrozumiał. \ :;~b~iał łd I o dwttch cenach '\lk("~:- śct . dyrektłl tramwaJowef. liił prz~R~m llł ne od 

Ona: ·-Znam wielu mężczyzn, kMrzy • • 

b~~a bardzo rozczare>wanJ, gdy, Ja WYJ· milJDDD1V laf. 
d<: iamv.r Niedobrze· .1· est · handlować gęsiną. 

On: - Jakto? Chyba pall.I nie zamie. 
Jata Pl'zech<>wene od mJQonów lat. 

rza pośtubld odraz.u kllku? Łatwo bowiem trafif do klatki. Z New .Torkv donoszą. ie dyrektor tta· 
roJ0\\'Cgo muzeum przyrodnl e.go ntrzy 

Sweiro ~zas'll do resitauracii..Me dziennvm !;adu odwotawczeg-o. mar i Mo111cli1 25 ial djnosaura. 
trnrol" wszedł iak:ś urzed'lli'k i w P.rokurator flkabis.zewsiki. ood- Jed110 i tych lai 2'-awi.era <;zk!elet dtno-

(„Maitin"}. 

zawsze ten sam skutek. 

I! 

No li& tańce u:ubionej pary 
, braku czegoś odoow:iecnieiszeg-o, noszac. ie restauratoirzv stanowią ' sama. którr ies.zcze !\ie ntr. wyklul ze e 

Kupujący ·oburz.a się, ie kuple~ znów , sk-O·nsumowal mi'l1iatrnrowa oorcie wars·twe naizachtanr.ieiszvch palS skorupy. Należy prz:n>uszc.zać, że lala l 
pi:;dniósl znacznfo ceny. JrCSi'llV. w\· łożona na bufecie. karzY. doma~a·~ sie u:rzvmania w j te rr zc~tawab' w ~i~skach pustyni Gobi , Anons: Od 1-::n >:rudnia,'f rio łl!nt:cz1 r: 

- Czy pan wie - reol\.kuJe t:"'"cc - Przv raichunku ,daścicie-1 •restau mo-cv oirzetzema refer~tµ do ·wat. ccna.lrr:nicl od 10 m·11on~w tat. 'KamińE\cy I Gronowski. 
Jak stoi dolar? racH Bei~elmC!Jl. zaśpiewa~ tak sto k; ~ lichwa. zatwier<lz-0·nego Prze.i• · · Wejłcle bez łatno! Ro'2 1 

H.a 

- Wiadomo, że c;l)adt. na cene. ze SPOZVW\:'a ~es1 natvch W<JJewódzitwi0. ' Ku przestrndze p 
""' No. wlec?tt mfast udał sie dn referatu walki i j Sa<l zariz.ut co do wfinv zaitwier u --..!""--
- Wiec towar J)0<wln~en tikic: ~paśćl lichwa. ~tórv oo przOOlt'owadze-

1 
dził. zmienił ied111:akże WVl111iar ka I ud z k 

0
: ci, narodów, społe- ~ 

- Tak pan rozumfe? A kto, ietell nie niu dochodzenia skazait Beig-eilma- . rv. red'll!kuiaic ia do 2 tvgoid111i i za- • 
1 

o:. 
kl:ic11c', pokry!q ml straty, Jakie ponoszę na i Kornirolda. wfa ilciti „Me- rzadizaiac natvchmiasto.we zamK- czeństw, pa1tji, i poszczególnych ~ i -~ 
1111 • 

1 cl'llarach? tr-0no1u" na trzv mie.si ce areszitu. niecie obu o·Skarżionvich. k1tórvm jednostek aby nie pożer„łv się _„. · C::: 
Na s.kuit-ek odrv;o.Jania sP1rawa ta iako wdnnvm lich:wv nie orzv1S•tru- ~I ! 

znafa.z?a sie wcmral na oorząd1ktu guie 0trawo aoelacH. wzajemnie, nie pławił w krwi -= cv 

~ ~-o swych braci, nie wzniecały po- · ~ 
Znawca. 

Ou : Mówfa?. clą.g'e f\ mmłach Jak-
l?d\ li ', ~'e znal n:i tem · 

Chc'alabvm wiedzieć, czy t><>Łrafitb:v~ iydowsk1 uniwarsytet VI Warsza ·e. iog1 'zniszczenia,--powstał p. t. :: 
„Umierające narody" ~ 

przeb:ega tysiąc,zne ekrany świa- ~ 
ta i jest obeenie również de­
monstrow.:my w ki1.1ic „ LtmJ" ·I 

łlrhMnJł 11 modr•tki ostatni model kape., AgencJa „Vars-ovia" donosi: Prowadoo l Warszawie iydow~k.1 narodowy uniwer-
1 ~za? I ne od dtu?.srego czasu przy11:otowa w~e 1 sytet orzy ulicy PrzeJazd nr. S. Przewł-

On: -- Tak. be7. wahanJał \ 1>race sJonrstów w sprawie uruc~fe. i duane są mowy dr. Bychowskiego, pos. 
01?;': - Ah! W Jaki !l.Posóh? 

1 

n!a iydowskie~o sJonistyicz.Jle20 uniwer-1 Gruenbauma .• Dawfd$cmia, ck. T.linna. Lo· 
On! ..Porówny:w:UJąr. cenyJ sytetu, ·zostaty doprowadz:one do kotka. wf:rlł f !Mlv,h. 

Joumal Aautu.nt. Oto dł11& U "· m„ JO$ła ie twartY v,• • s•:n- l 

I 

• -tel. 13-U, a 
oo~:~ taniej nit u sprzedawców 



/ 
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• • ig'"· Jak y e Dziennik kop~nhaskl „l)eflmgsk'e Tl- I Tak mcżczyfal. lak I kobletv. śple"· a· 
dtJndc" P"daic Hs! podróżn\ka podb!.c~u- ją p,:iśn! Pr?.cz sfebie ulożone. Orp'.Oi.a1 ik, 

• O J • ~· • nowe.1ro. Knuda Rasmussena. pisJnV dni·a bcdac lcdnvrn z nnifep~zvch mvśli wvch 

ma Die SZnlC ento łoó1czny. 120 kwietnia r. b. w obozie esklmosów S\\'C~O i::lcmien:a. p;,astu!.e również ~! :i no 
• D plemienia Arvifl.go.~annint nad zatoką wisko ie~o barda. Nm1czvł on ~asmnsse. 

Ns.aH~mY. n!eda'W'!'lo o łYm ~lest;vcha-' waine wiadomości 0 Musze I musi roz." tto I zostawił ofla.rę w niemilej samot- Pallv'ego, Z ob.ozu te.1ro Rasmussen ~ na wielu 0'7~nl I formul magicznych. 

·~ł:"m sp:ytnym bandvcle, imisu1ącym. od mówf.ć si<: z samym właścicielem ma. !'loocl. Rano. dotno\Wlf.cy zasta.Ji p.~na-l>łedro~vał dale1 na zachód. przez xlcm1ę' „Wszvstlrn śolcwa we mnie" -

;,'~u ml•Cs!ęcy n:i kresach .~' schcdmch, latku. Worcowadzooy do gab'.netu pam:i klęczącego be.z rucl1u przed p'c.:em. gło- !'~ankh~a. z zamłarem dotarcia do Alaski oświadczd podróżnikowi. 

• jc:"'Om Jest at~.man _.Mu{:ha · Krąży o domu proo1 o roz owe w cztery oczv. wa Je.go z głębi palen·!ska odezwała sie 1 ~~ben!, towarzvsz zaś Je~<>. ~~n;stcd. \ W ]cdn ei z pie~nl swoich o walce z 

nim wśród m.eJs<:<>weJ ludinoścl caty I Zr-sta.wszy sa 00 sam t P X zdlaw~aivm głosem. - PO\HÓclł do dó\\ nef kwatery \\\ p. awy. b' ł . d, . d 1 któ k 1 
szereg opowia1'ań i legcir.<l, które two- „ks.Jądz" wvof~ga rewolwer z pod. su·~ - IXitirzy lud~.~·~. na miłość Boga, I . ~vrusz~w~zy dnia 1t marca r. b. z 11;~1\~~ m.c zwie z em., rcs:o po o.na• 

rzą płaszcz taienmX:zoścl nad bandą I t;.>;;iny I m'r?rz:.ic w do.wę ~ospo<larza zdcin·iiC:ic cstro·;nre bcmbe z mel szy: "J. spy Duns.k1e1. w zatoce Hudsona. wy- 1 t k 1 ż 1 1 1 fń"' 

ef przywódcą. I tą' v~·oo~~a p'•:!'llięcl··y 1 ml'c„,...,,,.:: a~ bo s'~ r.us 7vć · 1..,~e ·""""'„· " 1 praw.a spotkała 28 marca p1crwszvch • 3 
1
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Od ()sób b · h : " '" ·"· · „„.„..... " . .,. ·-. "' ... .,,,,,„ d t · · 1! I _, 1 A !1' i ; t moa nam e v w est mocna • 
· ~zy ywą.iącvc z J)Mvfo- ,do wr~;f swego cdiazdu. Steroryzo- ObJ?.:1ło się. że botnba bvła mewin- 1>rz~ s ~wiocie ,~ eucic~ a rv ·~ arm.n • . . . 

w:, dot~nf~lCh. drnra.Il1'0071ą „Mu· w'<tny obywatel odd.:?je wszntko. co nem lalk'.em kurzem, położ,onem del!- Jcanei:o z nain .nvot!l ~I~zvch szczcnów Żnn~ ~ro:dzall~a w}·śp1.ewvwata 1>rzcii 

~hy • .~ow.f·~<JuJe się „Now.a Z1enrl.a Lu- poofoda. I dop!ern w chwilli, gdy oddala katn•!-0 nia szy! of!iary... • • cskln:iosklch. p0drótntk!cm mezn11crn1e p;itet:rczną 

helska śwoe!ych szczegółów-: 1 się turkot brvc~kl. ośwfadcza domow.nd- I który ni~ zetknął ~.ie z b!afvmł od czasu. pieśń o swym synu, WY1:nańcu. 

kom· To bvł M et a' " a si:dv kap;t::n John R0ss znnował na prze- . 

WERSALCZYK. " . " · u 1 „.. ł NA WESELU WlASNE.J smvku nnthia w 18Z!>-3o roku. Jak 1.'~·vk!e u. ludzi. nleznaJacyc!t- 1>!-

0D · ~ NARZECZONEJ Nleliczni t:vtko z t:vch cskimosów Po- sma. t>Jbnosl ci 

Mucha nie Jest zwykh•m bain<l:vtą. e. ZIE O.TABEL NIE MOu~... ' · ' sia:l<!ią strzelbv. resŻta z:iś pcsladała 1>amlcć nadzwvczał rcnwlnleta 

lcunclcl, dobrr.e wychowamy, ubramv Ale ł Mucha bY'Wa wvprowadwny w Mucha Jest sentyme11t~lnv I przez używa dotvchczu; łuków I strzał. S1cze~6łv pobvtu wśród nk:h kapttana 

tak gentleman, me 0

popełni.1 fadnrclf pole, n2turaln.:ie przez nfew:i:isty. r dlu.ższr c_z.as ~J)cdzaJ an„rakty sweito Wskutek braku drzewa. R"~sa Przcsz!v z Pokolenia w pokol enie 

gwęiltów. tiam ·oczywi'tśO:e, gdzie mu sr,0 W p:ilacu hr. Romerowej, w • JX>rkolu b11nc::ucmee:o 1. vw .ta z P1e~ną boi;rcl~n- bdzłe I ~.an!e swe buduJa z kości 1 skór z Z:t(!ziwl-alaca dokładno~cią. Pamiełane 

me ~taw1.a <>1>oru. Zaczyna od pocato- sfo!owym staila skrzyn!ia., pełna sreber ką. która. Jc~~ak ~e doce·n·.la. „'Mclk.e- zwlcr1:1ł urml:lwanvch. S'l. cf<,tychczas na wet imiona esk!mosów, 

W!!f.l•:Q w rękę gospodyni domu I 1>rze. rodzfn<nych. go c;-łow1ek: : p~:da. z~ mąz za prze- Wodzem oddz1alu spotkanego przez f..!orzv Przed stu latv towarzyszyli ma-

pr05ze.nla, Iż zmuszony Jest na chwilę Gdy elcg2!!1ckl ~a'!ldyta, z.rew.f.dować . o!ę~~··~ cn<>.~!.;\~;:go1 , b1~zu1a. · w~ prawe bvl Orp'.<lżalik rrnarzo VI angielskiemu. 

umąclć lei sJ)OkóJ. ~ewnra przestra· Już ka:Tar \\1'ZYs.tkfo 1>r<k0Je, zauwah't. 1 fl.~cha u., ..... ł ~ . ę J, ~ duch Banka na (Clłow?ek z 1>rctcm wlerzbowvm). UJrz:n szv okrct Rossa. esklmost wzle 

szone kob~y. Iż n<ie ziamierz.a czynić że na skrrnnl J)0<I oknem przV>l'acHa ku- une•·e. wes~.:i·;l 1 rzw:: ł do stóp p:;rm.v W!'.kazał en RasmusscMwi mleisce, w 11 20 za r>otetn.?J:O ducha. 

łm nic zlcgo, poczem karni Jego J>odko· ZY'llk:i hrab"i:1v. spl~Z«Ja i }~kbv zir"e- ml_c~ei wsix~„ 1 a!e wlano, składające się którrm mi<'s7.ka samotnv svn Jego. 

snendnl rozpoczynają rewizję bottactw Mona. Zwróc.!I sfe w tę stione I Ju ;~ m!ał z :t:i"r ! _brylaritów. I .Odmrażonv". k ' óre~o otemlc wvł:!czvł<> Zwłaszcza przeraziły kh sterczące wy 

domowych i wynoszenie cerm&rJszych wydać mzbz odbk.io. skrzyni. rdv pa- j Jcd'l:kze prar„ac d<?ć wyraz uczu~lu ze SWC!!O grona z:i za!:iclc czfowlcr1<:1. Mko mas~tv ;; t.ij~bml. Na~tcpneito dnfa 

neczy. lllif'llllka uprzejmie t>rd:-. łoa mu ~toiące ,,_ Pn:::rd:r dla rf.·~lownofof nfewleścrel. Z:!ból~twa zreszta sa czcste wśród :::al~ Ple.m1c !nszyło 11zbro1011e przcc!w-

Czvż ro Jest rabunek? bok pude!ko ozekof2dck. Band\·ta po- t ;c:z<;·a1rn~ł ukoch:'lla na kobiercu ! dat tych eskhrC'~ów. zwl::szcza , k.o, :>~t~' ?.r~\\l. zn~lazło Jednak na okrę-

Cz.asem naozelnf;k ball1<fy Jest idodnr. d7.:fękowat, wwfazała się rozmowa, o Je) .?5 b'I"'l.bTIÓW, poczem ulżyw~?.Y sweJ P:idC7:~ wa!kl o k Metv. którvch llczba Cl.;. p, z:v.rec.e gościnne. 

Wobec zasta.w6onej na stole kolacji Cfo- skrzvną u•pomn:rano. P~•!<' .1 odzysk::?Jws:ZY rótowy humor b:t· Jest d ... łeko mnldsza. niż Jfczba mei- 1 ·NaJstarszv ~łowiek w bleml~nfu. f1tltia 

i!lnl!J~ uczuo:ia apetytu. Zapytuje więc I tak ocafaty S"l"ebra rodzi·n.ne. \\-i ł S' ·C z F:~Ćm! wes~lnvml d-0 białego 1 • czvzn. I ras~uk._ opowiadał podr6tnikom duńskim, 

nail111>rzelrmel pa.nią domu. czy woloo .ra<:?.a. n.ferzadlco b'.'owlcm rodzice zabłlaJą nie- Jak f'Jciec Je~o I dwai fnnl e!:klmosl 

mu bedzPe posilić się? Jed1ąc bawi roai· ORYGINALNA OFERTA. I3ył to ~edy:ny bruta~ny „rckocz~n" mo"·leta płci żcńsk!ei, uważaJac Je z sp:nkal! na zlcmt króla Wtllla.ma trzech 

mową towairzystwo domowe, które na ,, , !<'~o wyk\~"lllltnc;o n:e~imleszka. ktory cle ·ar. or.zostałvch orzv belu. zu.oc!nłe wvczer 

Jero wdiclok utradąo apetyt. s.zc~ytem bezczelności :· tamana Jest .ta.1< to mozn.:i srę r·~zckonać na padsta- Plemię Arvili.1rżarmmtów !est oan:vclt człi>nków wvorawv Prankllua 

złozeme przez m~o p.semnci ofcr~v 1 w~e pnwyższych faktów. ~zn act.a się obdarzone nfczwykfvm talentem J>OCłYC• I uczestowaJJ rozbiitków mle.>em· tudziet 

WIRTUOZ 
w ać:i:mn m/.!eJsoowym, że ll'0dc:Jmule s.1ę wy~.c.!<lem !)(}Czuciem obvwatelsk!-em, I kim. 1 ·u;;,:;-.i.J 

• wvślooztć I wyrapać imne ba11<lv. obce, uczo'.wmo!ą w dotrzymywan'u sło"·a, 'K--

Ra-z zastaje Mucha ot.wairty forte ~n p; zyb•·le z terytorJum sowietów... lJ')d szacurk'.•:!m dla nicwfa~t. 'l\'l:!dz due'.110-
- Ach, Ja tak . lubio muzykę, +.ak. !z.ad~ wa,r~.nkiem, iż icito, wlas.11e bcdz:e l)C>ZQ-1' wn".'ch I śwo!t'!ck~ch. rzetelnością ~V skla-

lro mam sp0soboość rmkosT..<>wan:.a się sta\\ io.-:io prz.e.z pol clę w spokoiu. d~.11i:11 1ezn::ń o zdolno.ścl ptatmczeJ w O ustalenie daty Wielkanocy. 
• ftfą. Czy pan! nie ma me przeciw temu. Ataman ma hum0<r!... Ur7ęda.clt pc<latko•W''Ch etc. etc. 

tehvm zaitrar." Prz:vkl::~ Jz~~ mele prz-v:zyn,f slę do Po raz to nierwsiv - pisze !on tJra obserwator.lum astronomt<:z-

S!OOa d-0 fortepl3nu r okazute nłezwy. WYTWORNY' KOl\1.ISARZ. lrnzbudzen;a ~w:ętvch td?;"tow w duszy ~vński .• Times'' - od chwMi roz- nc~c> w Atenach. ar\!vbiskuP zaś 

t
1

1Y a.rty~m. Gra z uczuciem I dookooa- N:l wspa.,,r..atem weselu w T?Owos:r6dz_.....skarlow3.Ciałego spoleczcnstwal Tamu Kośdoła na wscl\ocnli I za- Cantcrburv. w Imieniu kościoł 

• techn&lcą. A prr.ez ten czas dwór cały kim czy lidzkim powi.eic~e. Mueha pne- 1 ltV~ . ·.i:; .; „ chod'!li w 1453 r .. urzedowi DrZed ar.glika1iskic!!O - ks. T. E. R. Phi 

otoczony srtratą band}·tów, którzv czu. bra<nv za komts<'.r.za pd.kii zia1wiia s.:ę ' ~~ """ :1 · • <.i: · sta\\rjtiele Watvkanu i Patr.ttrcha· li:i·sa· c::ekretarza królewskiego to-

~Ją n.ad chwilą a't'tystyc,zneJ eks~zy ze 1so towarzysl('.nnl. otJcz.a dam. a s:im Teatr M. e1rsh · 
łW«:go wodza. wchodzi do sa.Jonu 1 prz-cdsra·"ia ~ię _, n! tu c1!rnmenkzre1:1;0 zasiedli przv warzvstwa .ast.ronomi<c;-n. Trzef 

l • s:os!>od211'zo"łi. nie Wąc swe~o fmJ.en'a. Dziś ied11vm sto!e d'ia rozważenia te- .ci r.rzcdstaw1ciele kośc1olów orra 

WSPÓLCZUCIE DLA NĘDZV. 0o· przor:atbnvch ł n.:ie.co bladych Jtooci. 0 r1odz. 4.e; po pnt. formv kalendarza. a zwłaszcza ' cu;~ nad oowicrzoncm sobie za-

• 1>rzemaw11J w !:ICYwach wvs::ukamvch, 0 odczuwanci orze całv świat han dan.cm orzv pomocv o. Bizour-

d Mub~ha, Ja.k Janoodk Jak~ nie grabi lu-I zapew'!l·'?·iąc kh o swel tvczHwoścl. pro ,,Uziad7" dlowv ·1 przemvs· wv potrzeby u- · da:ia. b. trezcsa komitetu m!c1~v 
z.i 1ednvch. si Jedy:n'.ie o pm;wolen!e zJedzenf.a ko.Ja- „ I 
W pewnym dworze przebywała na ci!. bo jest b:?Jrdro zdrożonv. o godz. 815 \\1e z. _ sta!cn!a datv Wiclkanocv. narodowej unii astronomiczne! w 

iwakacJa.ch rodzina Jedneio z 1>r-0fesorów I Po kolaclf zw.raca sfe z iiprzeJmą pro- „Szalona dziewcz„na" , Stało sie to z ini<:.iatvwv li.z! SPr<~w~1~h. trc.zacvch słe kalcnda 

wilwcrsytetu. śbą do ~z8clen(1ałcgo gct;.pod:i:rz.:i: ~ n'1rodów. Na mośbe t'izi. c!o któ- rza. tm!z ż p. Willisa ł1. Bootha, 

wś~~Y zra'b~"!an1;;~e;f;ó~ 00':J~t.~~)~~ I re-;;/C: ~·~';1~~:~~;]!0~woll. że zabio- rei zwrocono sie w tei sura wie o orzewodlnkzac·e~o miedzvnarndo 

dvny wizytowy garnitur met.a zbladra q p roo! 0 oddanie mu wszy~tktclt kosz- S interwencle t różnvch krajów cv we! izbv handlowei. 

ode~wała się mim01Woll, talosnym ito-I towności I Kotówki. które seł<rct:l'l"z f wilizowany-ch. O.idee św. \VYZ'lla- Posl1;dzer.ia odhvwają sle \v Ge 

•em. ., skarblłik wJ}'.;suia do snecialnei k5.:Ci:i. d I k · czvł na dele!?'ata Watvkanu ks. ncw:e. Wszvstkie rzadv maia 

·~_,-Mól ~że d~. "" czemu 00 be· Jedna z 1>3.ń pla.:ze. bo cdd:ić mu<>lala z 0 ny upiec Józefa Gianfranceschi. prezesa 1 Prz.c'astaw1ć komis~ swoie orono-

U061'C chodzd teraa;?? · p:imiątkowy p!erściooek. Wzrusz.ony z kapita1em, obeznany w branży 
- Kto? - zap)i'llr 'Mucha. Mncha oc'iera łezkę 1 zwraca p!erś .o- wełrifonei· od 1 stvcznia 1924 rol<u •• Accademia Romana dei Nuovl 1 zvcfe. co ·fo tci reformv. t>rzed 

- Mól m11t. nek, cafui:ic w r~ke dame. L!ncG\". Patriarchat c1rnmcn!cznv 1marccm 1924 r. 

- A czemte słę zaJmuJe mąt pa.ni? ln'lla (ośm\el<>na) wvJekuJe protest. z poszuliiwan.Y do dobrze - profeisora D. Eginitisa. dvrck- \ 

- Jest profesorem uniwer<i:vtetu. po.wodu odetmm.:a JeJ bros.zki. Mucha prosperującego interesu, celem po· o-----
""7 Ach J>anll tal<lm nędzarzom Ja n.fe ~pra ... vdza v: spisie, że owa bromka r.t!c większenia takowego i rgzszerzenia 

9abl'Cram nic. Czy J>a.n.i l)O:ma ubraole została wcfa1micta do ks.ięl\'l. uk:-ad! I:\ 1 k 1 'd . • 'I Mary p·1cll'~ord chce porzuc1·c" ell-an.' 
swego męt.a. zatem na wła!>ną reke Jeden 1. „towa- o a u, 'Zna1 Ującego su: w naJ ep- ni~ IH-

Naturalnie. rzyszów", którv też za kairę zostaje szym punkcie miasta. 
- Rm1>akowa~ ten ładunek! na mieJscu r*zstrzP.lany. Of t kł d ć d · · · 
ROtZJ>3kowaino. z.wrócooo wszystko, Et>~OI!: wyi>ra : skttbntk I sekre- er y s a a w a rn. mme1sze-

co profesorowa uz.ooła za swoJe- ta1'Z P.~·kuią star:?mn!e łupy, Mucha ie- go pisma pod „X. Y." 86 l 

. MUCHA W SUTANNIE. 
gn.a się scrdeczin.:e z i::ooćml, p0c'csza 
pa.n!e, odieżdia machatląc c 5 beczką. 

Jr. med. Cukier 
' Mucha lubł brawurować wobec tm· J !I • h · 
bezpieczeństwa, dlatego ~hętnJe uprze- URZĘDNIK POl(UTU.JĄCY. • r.:m'E po cenach przy-

dza łnteresowamych o s.woJem przyby- Z• Jest przy~oda biednei:o urzęd- Zawadzna 35 stępnyclt we 
du. , n'.ika, któremu Mucha ka.zal kleknąć ' workach 100 ki-

Pl!!" x„ otrzymawszy od Muchy llst przed Jl'ieccrn. a g!owe W'IUn;ić w itłab l Choroby ~zu, •no- I h d t 

Nieporozumienie zaszło po.miedzy 
słlo"J'.ma artystką filmowa l\\a.ry p;~kford 
a dyrektorami wielkich firm kin-0wvch. 
Ulub;enjca p1!bHcznoścl sla\'vi a'ta zb~·t 
wyi::órowane indanola. Dvrektorzy w kc(1 

cu d06z!I do przttko.nania. 1.e nawet P<ld­
wyższając znacz.nie ce11v filmów, w któ­
ry.eh wystcpuje Mary Pickford. n!e be· 

da w stanie 1>0-kryć olbrzrmlch sum, 
Jak~C' mnslelibv lei pfaclć. Postanowili 
\\'ięc przez pewien czas Illo pUszczać 'f/, 

obieg filmów M:in·. 
Królowa klnemat<>grafu obrazlła sle E 

oświadczyła. te w takim razie zupełnie 
Porzuci ekran. 

• 

' Niezwykle śmiały znmach bandytów. 
r: w.odomoś~a. ft tenże doży mu w I otworu, !>Ó-czcm zwrócił s.ie dcń pełen ! sa, gar<!ła I krtani owyc os ar· 
oznaczony dzJeń o grdz. 2 w nocv wt- dcferencli: ! . cza za g?tów~ę Na stacll kole! p°"ziemneJ w Nowym 11\iJJ ewentualnn:h rabusiów p:ikfet był 

.ivtę, sprowadził policje I oddział woJ-1 - Ni0 ch s.ię P..""'1 komfsarz za{:howuJe Przy. ;mu e od ~odz Hurto,\nra Cu- Jorku n:•cwvślcdzcni band dokonali w z'\f\\•lnJcty w st:ira srn zcte. nandrcl strza 

ska. a na.wet dwa k:!·rahi-ny ma5zynowe. bardzo SP-Oko}n-le, ..bo ja położy!em p~.nu 11-1 1. od_ 4~6 kru 1 Z1emi~p:o jasnv dzieli niczw:vkl~ śmfa!cgo za. łam! z rcw~h'lilfTÓW położyli t.rupam obu 

W ()W3<:ZOl1l'1tl termiarie o ~. 2 w no-
1 
bombę n.:i karku, to mogłaby wybuch- w niedzielę 1 ~tę• dów, Poznań . C1<>sz I machu. urz\!.'1•nfków, uc·! cikl! z łupem p;zcz tłum 

ey rozle'1:a s~ę turkot brycz.kl. Przed 1 nąć. gdyby P21ll broń Boże ruszył glo- ta od 2odz 10-1. ko~!'.k e•10 6 Tef Napadli on4 na dwuch uncdniltl>w ban 'i' o<licchall samochodem. który c.zekal na 

dwór .rojeidfa ksiądz z kr>ścle!nym. wą!" / . · . 28~2. Skró.t te!Mr. kowych, z których le<len niósł paJ.;lct. nich u wylśoia ze stacJ.!. 

Strażom wojskowym o~w.;adcza. Iż ma Poiegn<a\V'6>ZY, kom!S<3J"Za. zgasił śwl.a- „. .:;..~ "Hnrtculmt• 743 · zaw!eraJącv 45.000 dolarów. Dla zmvlc-

- -~ - _«• .. (f:c . ::::g: s' 

A. l(LOTZ. jak pan mus: ar już wiele ludzi oanie prokuratorze, kiedvś bvł w są ci, którzv, zostali nie innie.;ska gfodem l cierpleniem ciala wloką 

, wtrącić do więzienia. takiem poleżeniu. tobv i dla pana zani. Ale nie mogą się oni prze- się powoli i krok za krok:em. 

Balwl'erz w·1oskowy Prokurator oodniós1 gfowe i raz na zawsze urr.arło życie. Na- cież zadowoln ić taką krppelką Nikt nie waiv się po\viedzicć co-

• patrzvt w osfupier:lu na pochyło- przykład ja: ja już n.e umiem się krwi. iaka ścieka tu panu z ust! kolwiek. Dozorcy nie spuszczają 

neg-o nad nim człowieka. Ale ten śmiać i marzne na stońcu ! Prokura tor por.zvnat tracić o:i- z nich oka. Tu n:e może bvć mo-

- P:otr;e ! Piotrze! - I1i'otr znów się dz:wnie uśmiechnat. Rozmowa ta ogrÓmnie drażniła nowa nie nad sobą. Bvf znncłnie wv o ukrvciu cze~oś. Idą tak 

wpadl do $tabinetu swego szefa i twarz jeg-o · przvbrala jakiś grote- prolmratora. Miar chcć wvkr..zv- pewnv. że ma nrzed sobą ot1łąka- przybici i orzv~neb!eni smutkiem l 

stanął na bacwość. skowo tragtcznv wyraz i mówił czeć te~o czf.owieka i wvrzucić 11ci:ro. którv dvbie r.a Jego ~v<Je. 1 swą niezasłużoną zła dolą. \.Vię-

- Piotrze. rozeirzvJ sle. orze- dalej: go zadrzwi. ale gdy uczynił nier- Tuż nad jego twarzą świecitv kszość tvch n 'eszc"' ęśllwvch nie 

c!ei i w tej zap::·dłei dziurze musi - Tak, tak, o takich rzeczach wszy ruch. uczuł s:tr.v ból na rozszerzone źrenice te~o człcwie zwraca nawet uwagi na strop nie 

być fryzjer. sorowadź g-o ! Ale, od nie lubi s'e sfuchać. Ale więzien ·e wardze. Bvł skaleczony. ka. czur ietro .!?'oracv oddech i wfa b:eski. którv patrzv po przez mur 

kiedv tv r.osisz bródkę? to straszna rzecz... _ o tvl1<0 trochę krwi _ mó- sne ie~o serce ooczelo mu bić iak wiczienny. 

- Od kilku lat już, pan:e Pr - Pro!m ator ch" iaf w tei chwili \Vit frvzier. - co to znaczy? To młot. a t>Ot. wv..;tal'1it mu n~ ć7 olo. Ale Ja nie bvfem iak inni. Ja za-

kurato,~ze ! . wsta~ i nnerwać. te nr~vkrą sce- już dom, w kt6rvm sie iest zam- z. bfvskaw:czną szvbkmkią kom- ciska Iem oicśc :e. klatcm swó.i los. 

- Nie zauwazyłem tego. Uwa- ne. a e dal Sl'okó1. g-rłvz hrzvtew knietvm wicłziat irors7e rzeczv. binowat. iakhv se mó<d nrato- Ja wzvwalem zemstv niebios 

fam. że to szpeci. Przitślij mi no · by!a t•1ż Przv ustach. Balwierz Jest t.o r.ichv i wilcza"v do~. wać. ale h rzvtew bvta tut orzv nrzec iwko temu. który mnie tu 

frvziera ! zaś rr.ówit soo.kcjn:e dalej: dom z które1ro nie dochodzi do ieJ?"o gardle , pozostał wiec soo- wtrącił. Przysic~!em sobie wte-

~iotr czen~onv Jak oiwon.la wv - Tacv oanowie nie w:edza co św:ata żacen lęk. A wewnątrz pa koi, ie na m!ejscu i orzvmknął o- dv. że gdv ·spotkam wi nowajcę 

łec·ar z r.okoiu. a nrokurator ot- to jest wie7ienip. Nie og-lądal! go nule tam· ci<;za JCTObu. zimna i nie- czy, TT" 1 nieszcześc:a, gdv snotkam 

worzvr okn~ I oir'ariał <J~~lice. nig-dv •i n·e rozumieia żalu i smut- ubłagana. Tylko kroki dozorców Jak orzez sen słyszar słowa t(' '~o . • którv ~nie wtrącił do Wię­

Pra . .1:1;nął bow1e~ oo~nać m1e1sc~- ku. ktńrv mieszczą murv. na któ- nrzervwają ta stra~ną cisze. Kro frvziera. . z ienia. t-0 oPowiedziawszv mu 
wosć. yv które1 zamierzał spędzić re kaidv orzechodzeń oatrzv z k: te słvszv c;ię za wszvstkiemi - Minłło temu iuż siedem lat. wp!erw cara histor.ie. - nodcrin 

wak•c1~. . , grozą. A Jrdvhv nawet nan wi- drzwiam;. Tu zirrzvtnie zasuwa. iak nan PO<;!al ni nie n'a ' mocv Ja- mu gard to... Na milość • boską. 

PrvzJer, szczuofy J.akrś cztec~~ · dział drzwi cel, to ' oan nig:dv nie tam skrzvni ramek. A za każde- kichś tam dowodów do wiezie- czv pan s:e źle czuje? 

na: zaoukat do ~rzw_i I oo chw1h ·o<lga'lnie ~t-a~znyrh c'ernień. ia- mi drzwiami żvie i czeka zrozna- n:a ! Tak. n! Pan itt ż rie parnie- Prvzier nrvsnat na zemdlone~o 

łuz pro ku atar s:edzraf Przed lu- k'e ukrywa;a sie za temi rv'!laimi czonv człowiek. Lkzv on z drże- ta? Pan ZUT'efnie iuż nie parnie- orokura tora 7:mrq wodą i SJ>Ol\oJ­

strem i wprawra re ka zamvdl.ła i kratami. Kto żvie Tla woir:o~.;i n:em l<ażdą uofV\' 'a:ar:a l!Od zi r. ę i ta? Domvśtam sie t"' '!O. A gdv co nie rnbie wvszedt. 

ie~o surowe ob_licze. J?ooiero te- ten nie rroże zrozumieć cale.i nastuchuie. nasłuchuje. Po nocach dziennie wvpPo"·adza r. o r.as na Po dobrej chwili dopiero orcr 

raz postrze~ł. ze frvz1er wpatru- · z~rozv. iaka u!<rvwa rrur wiez:en m·ota n:m oz"acz i obawa przed 11rzeC'ha chkf'... P a n r<f)ewne n:e kurator przvszedt cl-0 siebie. Piotr 

Je się w niego z dziwnvm w ra- nv. Nikogo to nie ob"hcdzl. ża- na~teonv niem. ~a tam tar:v. lw!e na\\'t"t. hl\ wv""'nca taka one ułożyt t!'O na kanap:e. 

zem. den most nie Prowadzi do tP. rro lkt&rzv walczą ze swym c;umie- chaazka? Jak mało wiedza ci, - Proszę. co s'.ę stało z twoj1J 

- Dlaczego mnie tak oglą- zamkr.ieteiro świata ha.ńbv. Nikt niem i tacv. ·tórzv nie tno!!a za- którzv nas tam prc:v!a :a ! 1a ra- broda? 

dac:;z? nie lnteres11ie sie tvml. kt6rzv są 1 pomn :-eć I którzv ciąg-le aczą.- kic.i r rze c-;1a h ce wc:zv~"V rraią - 7 'rolifem ja - odrze1<t P k tr. 

frvzjer uśmiechnął sle !!funka- ' tam zam knieci. bvle tvlko jego ' Ale są I tam i tacv. którzv dzień : d o v · ()T"P "zcrn'"e i w z.,.ok wbi- - Zunełnie zbvterzne. ja sle tu 

wo. machnął brzytwą r odrzekł: wiasne życie oos:adało dosvć : noc myślą o zemście. o krwawej tv w z ierrię. Bfade twarze sa n:godv nie bcdę ~oli1! - rz ekf or11 

- Mvśle. te taki orokurator s!ońca I szczęścia. Odvb:v pan, : z~mście za swoje krzv dv. To smutne i rboietn ~ . A wvchudzone kurator i nrzvnikrał oczv„. 
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